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Rząd dotrzymał siowa, przyszedł z pomocą — ale tylko właścicielom kopalń. 


Wiecznie nienasycony kapitał wy- 
korzystał w niesłychany: sposób: świa- 
towy kryzys węglowy, panujący -w 
górnictwie, a szczególnie w: Polsce. 
Zawód górnika, ongiś tak wysoko wy- 
różniony od innych warstw robotni- 
czych -— zepchnięto na ostatntie miej- 
sce. Górnikiem pogardzają dziś wszy- 
scy, nie wyłączając tych, którzy bio- 
rą pełną odpowiedzialność za losy 
Państwa. Górnik — była chluba każ- 
dego kulturalnego społeczeństwa — 
cierpi niepomierne katusze wyzysku 
pomimo, że dziennie idąc do „pracy 
przywdziewa śmiertelną na siebie ko- 
szulę. W żadnym bowiem zawodzie 
nie pada tyle rycerzy pracy, co w 
górnictwie. Albowiem żaden zawód 
nie jest tak niebezpieczny, jak zawód 
górnika. Ostatnie wypadki na kopalni 
Hildebrand, Richter, Giesche i Mysto- 


wickiej, charakteryzuje w dobitny spo | 


sób o ofiarze życia, które kładzie 
górnik za społeczeństwo i Państwo. 
Dreszcz przechodzi przez ciało ludz- 
kie na wspomnienie o grobie górnika, 
znajdującego się na głębokości 400 m. 
pod ziemią, jak to miało miejsce na 
kop. Mysłowickiej. We wszystkich in 
nych zawodach zdarzają się także po- 
jedyńcze nieszcześliwe wypadki śmier 
telne, jednakowoż w porównaniu do 
górnictwa równają się zeru. Dlatego 
zrozumiały jest jęk bolesny, morza 
przelanej krwi. stosy trupów i poła- 
manych członków ciała ludzkigeo, ar- 
„mia inwalidów, pozostałych wdów i 
sierót opłakuiacych swych żywicieli, 
— to doprawdy smutna tragedia gór- 
nika. Za to bohaterskie poświęcenie 
się dla dobra społeczeństwa i Państwa 
powinien górnik otrzymać królewskie 
wynagrodzenie. Czy tak jest istotnie, 
niech przemówią cyfry, Górnika. w 
Polsce zaliczyć 'należy do kategorii 
najgorzej opłacanych pracowników. fi- 
zycznych. Zarobek jego w porównaniu 
do innych zawodów, iak robotników 
hutniczych, fabrycznych, cieśli, mura- 
rzy i t. d. iest od 10 do 40% niższy. 

Dla lepszej orientacji załączamy 
Kredni zarobek górnika w lutym 1928. 

W Zagłębiu Kuhry dziennie w zło- 
tych — 14.56, na niemieckim Górnym 
Śląsku — 10,77, na polskim Górnym 
Śląsku — 7,73, w Zagłębiu Dąbrow- 
eiT 6.26, w Zagłębiu Krakowskim 

Natomiast w Anglji, Ameryce, jest 
o 100 do 200% wyższy. Pomimo tak 
niskiego poziomu płac, przeciętnè wy- 
dobycie węgla na dniówkę na jednego 
róbotnika wynosiło: 


w Anglii przecietnie w idjorówógch 
1.056, w Zagłębiu Rhury — 1.149, 
w Województwie Śląskiem 1.371. 


Oto "e prawo płac nieznane e- 
konomii. któreby można sformułować 
dla polskiej części Śląska: im większa 
wydajność. tem niższa placa. Górnic- 
two polskie pomimo niskości zarob- 
ków i dużej wydajności ma bardzo 
niskie koszty robocizny. Udział zarob- 
ków rob. vy Kos zk ch własnych wy- 


nosił w r (8 kopalniach angiel- 
skich. TER is W “holendersk ich 58 %, 
w niemicch ich 50,7%. rosviskich 57,2 

proc. a w polskich .40%. Otóż tak w 


świętle prawdy wygląda wydajność, 


koszta robocizny, i rzekome wysokie. 


zarobki górnika polskiego. Błogosła- 
wieństwem rządów od 1926 r. jest to, 
że obecnie w górnictwie przeszło 50% | 
załogi, pomimo swych wysokich kwa- 
lifikacyj zarabia poniżej 200 zł mie- 
sięcznie. 

Pomimo tego były premier Bartel. 
na posiedzeniu Sejmu w marcu b. r. 
w imieniu rządu oświadczył, że prze- 
ciętny zarobek robotnikaw w Polsce | 
wynosi 250 zł miesięcznie! Pomijając 
powyższe, stwierdzić nam wypada, że 
długość pracy górnika, wliczając w to 
zjazd i wyjazd jest dłuższy jak w in- 
nych zawodach, gdzie obowiązuje u- 
stawa o 8 godz. dniu pracy. O rozcią- 
gnięcie powyższej ustawy na Wojew. 
Śląskie domagał się od 1924 r. Zwią- | 
zek Górników ZZP., niestety. bezsku- 


tecznie. Rządy. pomajowe nie. wyłą-: 
icgo, | : 


cżzając Wojewody "pr. Grażyńsk 
przyrzekały poprzeć wniosek idący w 
tym kierunku — lecz „przyrzeczenie 
pozostało przyrzeczeniem. Ten sam los 
spotkał ustawę o urlopach. Z żalem 
stwierdzić wypada, że ustawodawst- 
wo socjalne dające pewne przywileje 

— „korzyści“ — warstwie robotniczej 
Świadowie nie rozciąga się na teren 
Województwa Śląskiego. Czyni się to 
podobno z miłości dla tutejszego ro- 
botnika. Tak wygląda opieka tych, 
którzy na każdym kroku mianują Się 
być przyjaciółmi i orędownikami lud- 
ności G. Śląska! Nie, idac po linii ta- 
niej demagogii stwierdzić nam wyna- 
da, że wobec tego niesłychanego wy- 
zysku i niskiego poziomu płacy, gór- 
nik polski żyje gorzęj od średniowie- 
cznego niewolnika. Wyzysk ten po- 
twierdza suche zestawienie statysty- 
czne, że górnik polski 'po 25 letniej 
pracy staje się niezdolnym do: wyko- 
tywania jakiejkolwiek bądź * fizycznej 
pracy. 

"Oprócz tego ze względu „a liche 
odżywianie się i niehigjeniczne wa- 
runki mieszkaniowe 30% rodzin gór- 
niczych choruje na chorobę piersiową 
—. suchoty, W takich warunkach żyje i 
pracuje górnik nolski w XX stuleciu 
za rządów sanacji moralnej! 


Zobaczmy teraz jąk jest odwrotnie. 
W porównaniu do górnika i jego ro- 
dziny, pp. dyrektorzy i wyżsi dygni- 
tarze konalniani, żyia jak pączek w 
maśle. Gdy robotników w górnictwie 
zredukowano do 50%, to w tym sa- 
orm czasie podwyższono stan wyż- 

szych i średnich urzędników o 100%, 
a pensje ich w porównaniu do stosun- 
ku przedwojennego od 100 do 1000%. 
Potworzono synekury dla pasożytów 
na wyłączńą szkodę robotnika, zupeł- 
nie na wzór zachodni. Z powodu za- 
angażowania armii nierobisiów koszty 
handlowe wyśrubowano do nichyvwa- 
leci wysokości, które raczej należało 
zużytkować przy racionalnej gospo- 
darce na podniesienie nłac w górnic- 
twie, Pensje zupełnie zbytecznych nad 
dvrektorów, wicedyvręktorów oraz pra 
wnych doradców i innvch darmozia- 
dów wynoszą niejednokrotnie 10—20 
tys. zł miesiecznie i więcei. Z jednej 
strony przepych, królewskie pobory, 
rozrzutność i wyrzucanie pełnemi gar- 
śćmi pieniądzy, a z drugiej strony pra- 


ostatnie słowo, ZM zwróc 
rządowych o he atra się, 


wiedliwione. Niestety czynniki rządo- 
"we wyraziły wprawdzie gotowość po 


ca niewolnicza, głód i nędza u górni- 

ków. Otóż tak w rzeczywistości wy- 

gląda sprawiedliwość społeczna i mi- 

lość chrześcijańska, właścicieli kopalń 
i ich wysokich obrońców. 


4 Wobec takiego stanu rzeczy Zwią- 
zek Górników ZZP. jako główny ini- 
cjatotr zażądał nowej podwyżki płac 
przy równoczesnej rewizji idealnej 
części taryfy. Żądanie wysunięte „przez 
Zw. Górn. Z. Z. P., a poparte przez 
Zespół Pracy, iest górnikom ogólnie 
znane. Postulaty stawione przez przed 
stawicieli organizacji nie były wygó- 
rowane, pomimo tego, pracodawcy od 
rzucili takowe, motywniąc, że kopal- 
nie pracują z deficytem!?! Odmowne 
stanowisko butnych kapitalistów rów- 
nało się naigrywaniem z biedy i nę- 
dzy warstwy Sal ab Przywódcy 
Związku Górników zanim . powiedzieli 
"się dó władz 
czy 
żądania górników są słuszne i uspra- 


średnictwa w powyższym zatargu, a- 
le dopiero od 15 marca, po wygaśnię- 
ciu obowiązującej umowy. Tak wy- 
soce nietaktowne stanowisko Minister 
stwa Pracy i Opieki Społecznej było 
wodą na młyn właścicieli kopalń. Ci 
ostatni przy pomocy prasy prorządo- 
wej w rodzaju „Polski Zachodniej” 
wmawiali w społeczeństwo, że górnicy 
na ogół są zadowoleni z dotychczaso- 
wych zarobków, lecz burzą ich tylko 
przywódcy Związku Górników Ziedn. 
Żaw. Polskiego. A gdy ustalono termin 
wybuchu strejku, wtenczas w obozie 
sanacyinym zawrzało jak w ulu. W 
sukurs prasie rządowej przyszli łajda- 
cy z „Federacji Wschodnich Cyga- 
nów“. Ludzie ci przy pomocy zafajda- 
czonych przekupnych elementów re- 
krutujących się z wyrzutków  społe- 
czeństwa wszczęli hałas piekielny, że 
Związek Górników Z. Z. P. działa na 
rozkaz Berlina!?! Przywódcy tegoż 
Związku to „Volksbundziści*, którzy 
za funty angielskie chcą zdradzić ro- 
botnika i Państwo!?! A w przededniu 
wybuchu strejku komendanci Zw. Po- 
wstańców Śląskich wydali odezwę do 
górników, zaklinając ich, ażeby nie da 
wali posłuchu zdrajcom robotnika: pol- 
skiego! Przywódców -Zw. G. Z. Z. 
zmieszali wschodnim zwyczajem z bło 
tem jako ostatnich szubrawców. W sła 
wetnej odezwie podnisanej przez trafi- 
kantów i hurtowników, zaklinali na 
wszystkie świętości, że Rząd i p. Wo- 
jewoda wie doskonale co się górniko- 
wi należy i jego skrzywdzić nigdy nie 
pozwoli.  Wmawiano, że górnik bez. 
walki, bez streiku otrzyma wystarcza- 
iącą podwyżkę płac z której będzie 
zupełnie zadowolony! Słali raporty do 
Warszawy, że oni Związek Powstań- 
ców Śl.. Federacja Wschodnich Cyga- 
nów przy pomocy prasy prorządowej 
pokrzyżuje plany strejkowe bonzów 
Związkowych. Nie wrzask opętańców 
spowodował odroczenie wybuchu strej 
ku, tylko przyrzeczenie dane przez 
Wojewodę Ślaskiero w imieniu Rządu 
przedstawicielom Związku Górników 
Z. Z. P. na piśmie, że żądania wysu- 
niete przez „Zespół Pracy“ będa u- 


% 


względnione. Wobec takiego obrotu 
sprawy odroczono termin proklamowa 
nia streiku generalnego w górnictwie. 
Rząd dotrzymał słowa, dał górnikom 
zamiast 20 tylko 5% w dodatku zez- 
wolił jednakże na podwyżkę cen węgla 
na rynku wewn. o dalsze 10%. Sku- 
tek jest ten, że artykuły pierwszei po- 
trzeby natychmiast podrożały, przekra 
czając w dalekiej mierze 5% podwyż- 
kę. Takie załatwienie zatargu nie mo- 
że na dłuższą metę zadowolić górnika. 
Rząd wydając zezwolnie na 5%. pod- 
wyżkę płac kierował się prawdopodo- 
bnie tem, że drożyzna w ostatnich 
dwóch latach poszła o 20%.a zarobek 
górnika podwyższono o 64%, tak iak 
głosi „Polska Zachodnia“, Związek Po 


wwstańców Śląskich i łajdacy z Gène- 


ralnei Federacji Wschodnich Cyganów 
Czy tak w. rzeczywistości jest, 


niech na to odpowiedzą zainteresowa- 


ni górnicy. My ze swej strony katego- 
rycznie oświadczamy, że cyfry które- 
mi posługują się czynniki rządowe nie 
są ścisłe. Urząd stattystyczny operuje 
statystykami. które niewątpliwie 
chodzą ze źródeł właścicieli kopalń a 


które z natury rzeczy muszą wykazać 


z jednej strony wysokie zarobki górni- 
ka, a z drugiej strony nierentowność 
kopalń. 

Rząd nie uwzględnił w powyższei 
sprawie memoriału wystosowanego dc 
Komisii Specialnei przez Związek Gór 
ników Z. Z. P., ani też nie badał praw- 
dziwości sprawozdania Komisji Ankie- 
towei. Przecież sprawozdanie Komisji 
Ankietowej to jedno pasmo oskarżeń. 
skierowane pod adresem właścicieli 
kopalń. Dlaczegóż nie powołuje się do 
życia Rady Węglowej, proponowanej 
przez wyżej wymienioną komisię, któ- 
raby współdziałała nad problemem roz 
wiązania rzekomego kryzysu węglo- 
wego w Polsce? Niech Rząd nie zapo- 
mina, że pomruk niezadowolenia w sze 
regach górniczych z dnia na dzień ro- 
śnie. Górnik zawiedzony smutnym do- 


świadczeniem nie póidzie więcei na o-- 


biecanki i przyrzeczenia, zarówno od 
kogo one pochodzić będą. Górnik pol- 
ski a szczególnie górnośląski przyzwy- 
czajony jest, że dane obietnice będą 
dotrzymane. Niestety w tej sprawłe 
autorytet rządu ucierpiał niepomiernie. 
Nanrawić to bedzie zadaniem bardzo 
mozolnem i trudnem, jedhakowoż Ko- 
niecznym do utrzymania spokoju spo- 
łecznego. Pomimo zawiedzionej . na- 
dziei, pokładanej w tych, którzy Wwy- 
dali krzywdzące orzeczenie dla górni- 
ka, cieszyć się należy z tego, że na- 
reszcie odchylili wą przyłbicę. 

Czynniki rządowe wraz z -p. Woje- 
wodą Śląskim dotrzymali słowa w ca- 
łej pełni, przyszli z pomocą -— ale tyl- 


ko właścicielom kopalń. Lud pracy to 


przychylne i życzłiwe stanowisko í- 
dealrych dobroczyńców oceni w swój 
sposób i wyciągnie na przyszłość jak 
najdalej idące konsekwencie. Jedno 


przytem zaznaczyć wypada, że po tej . 


bolesnej operacii górnik przestanie raz 
na zawsze być więcej papieskim 
samego papieża. Oprócz tego lud ro- 
boczy a szczególnie górnik pozna!, kim 
jest „Polska Zachodnia“, 
wstańców Ślaskich i sławna Fedaracia 
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schodnich Cyganów. Robotnik śląski 
— wołali ci zdrajcy — bez streiku 
przy życziiwem poparciu Wojewody 
Śląskiego w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu otrzyma wystarczającą pod- 
wyżkę płac!?! Niewątpliwie otrzymał 
poprawę — ale jaką? Na tei poprawie 
wyszedł jak Zabłocki na mydle. W 
imię prawdy sttwierdzić publicznie wy 
pada, że Rząd i jeszcze raz Rząd decy 
dował o podwyżce płac. Sfery rządo= 
we polegały na raportach wysyłanych 
do Warszawy przez trafikantów i hur- 
łowników i Wschodnich Cyganów, że 
robotnik po otrzymaniu 5% podwyżki 
zupełnie się zadowoli!?! Rząd nie ma 
się obawiać strejku, gdyż na rozkaz 
bonzów z Związku Górników Z. Z. P. 
bodaj 30% górników zasfrejkuje. Ta- 
kie i tym podobne informacje nowocze 
snych wschodnich zdrajców były po- 
wodem rzucenia 5% ochłapu. 

Pytamy się, czy wobec takiej jaw- 
nej zdrady może ieszcze uczciwy 1 
siebie szanujący robotnik należeć do 
kliki faryzeuszów? Warstwa robotni- 
cza powinna i musi na takich taida- 
ków wydać wyrok, który takich zdraj 
ców postawi poza nawias kulturalne- 
go społeczeństwa. Jak z powyższego 
wynika, górnik swych praw dochodzić 
musi i będzie, a jeżeli ich nie otrzyma 
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Memoriał Zespołu Pracy 
Zawodowych Zw. Górniczych 


w sprawie rozwoju płac w przemyśle górniczym Województwa Śl. 


1. Rozwój płac w przemyśle 
węglowym. 


a) dzionkarze: 


= Na dzionkę zatrudnionych jest a- 
becnie około 74% wszystkich robotni- 
ków kop. węglowych, podczas gdy w 
roku 1924 przed wprowadzeniem zło- 
tego pracowało 79% i po wprowadze- 
niu złotego 1924 r. 78% ogółu robotni- 
ków. Zaznaczamy, że liczby podane u- 
legają nieznacznym wahaniom i odno- 
szą się taksamo do kopalń badanych 
przez Komisję w rewirze Śląskim. 
Dzionkarze dzielą się na. następne 
najważniejsze kategorie robotn. 


nr. poz. zarobek 
1. Pob złemią załogi obecnej s 
a) cieśle 14,9 23 8,55 
b) czembrowiaczu 27 6,19 
£) wozacy i inni robotn. 27,51 32 3,71—6,87 
2. Na wierzchu 
a) fachowcy 10,8 48—53 8,40—5,34 
b) inni robotnicy 17,5 60. 2,72—6,56 
c) rohoin wierzchowi 03 75—77 -2,16—1,62 
d) robotnice 3,2 71—74 2,03—4,58 


Według powyższych liczb: wynosi 
zarobek dzionkarza (wozaka) w naj- 
niższej klasie po odciągnięciu składek 
do ubezpieczeń socjalnych w wysoko- 
ści 87 groszy na dniówkę przy 25-ciu 
dniówkach nie całkie 75 zł na miesiac. 
Zarobes miesieczńv nmaiłepiej opłacane 
go wozaka obliczony na tych samych 
warunkach wynosi zaledwie 150.00 zł. 
To samo odnosi się do robotników 
wierzchóowych, czyli, że robotnicy star 
si opłacani w/g poz. taryfy 32 i 60, 
którvch jest wig powyższego  żesta- 
wienia 44,6% zarabiają od 75 do 150 zł 
miesięcznie. 


b) robotnicy akordowi: 


Co co systemów akordowych, to 
w okresie zawierania umów  taryfo- 
wych t. j.-od r. 1920 w Woj. Śl. ist- 
niały dwa rodzaju akordów: 
a) akord kombinowany 
b) akord normalny. 


a) Akord kombinowany. 


Przy zawarciu umowy pierwszej w 
Woi. Śl. w dniu 31. stycznia 1920 r. 
vstalono akord, który składał się z 
dwuch części. Część pierwszą two- 
rzył zarobek podstawowy, czyli stały. 
niezależny od wysokości wydajności i 
z akordu ruchomego zależnego od wy- 
dajności robotnika. System akordu 
kombinowanege wprawdzie hamował 
z jednej strony wysokość zarobków a- 
kordowych z drugiej strony jednakże 
gwarantował do pewnego Stopnia ro- 
botnikowi zatrudnionemu w akordzię 
zarybek taryfowy. Zarobek podstawo- 
wy wynosił około 40% stawki akor- 
dowej. 

b) Akord rormalny. 

Przy wprowadzeniu mocą wyroku 
Kom. Poj. i Arb. nowej umowy tary- 
fowej w dniu 20 maja 1924 r. zniesio- 
no dotychczasowy system akordu:kom 


| 


w sposób polubowy, wtenczas . pozo- 
sianie mu jedna droga — droga walki. 
Górniku! znając butnych kapitalistów 
i ich możnych opiekunów, jesteśmy 
przeświadczeni, że ustąpią tylko przed 
przemocą, wobec tego walka w gór- 
nictwie jest nieunikniona — nawet ko- 
nieczna. Z końcem sierpnia b. r. koń- 
czy się narzucona umowa i do tego 
czasu należy być przygotowanym do 
walki — która to walka musi przy- 
nieść górnikom pełne zwycięstwo! 
Być przygotowanym do walki — na- 
leży zrozumieć że każdy górnik musi 
być zorganizowany. 


Niezorganizowany robotnik lub zor 
ganizowany w  dradziecko-faszystow- 
skich tworach nowoczesnych zdrajców 
— walki nie wygra. Natomiast walkę 
wygra górmik tylko pod sztandarem 
Związku -Górników Zjednoczenia Zawo 
dowego Polskiego. 

Górnicy! pamiętaicie, że za morza 
przelanej krwi. za stosy trupów, nale- 
ży się Wam zapłata sprawiedliwa — 
a nie zapłata żebracza. 


Sprawiedliwą zapłatę osiągnięcie 
tylko przy pomocy Waszej wypróbo- 
wanej a jedynej górniczej organizacji 
w Polsce, jaką jest Związek Górników 
Zjednoczenia, Zawodowego Polskiego! 


binowanego i wprowadzono akord nor 
malny, który umożliwia w  poiedyń- 
czych tylko wypadkach wysokie za- 
robki. W poważnej liczbie wypadków 
wypadają zarobki akordowe poniżej u- 
stalonych w taryfie stawek akordo- 
wych ‚z powodu braku określenia staw 
ki taryfowej jako minimalnej. 

Akord ma być ustalony w/g obo- 
wiązującej umowy na podstawie nor- 
malńej wydajności i określenie zaś tej 


normalnej wydajności leży niestety je-. 


dynie w rękach pojedyńczych urzędni- 
ków kopalnianych, 
jest wydobyć od robotnika przy nis- 
kich płacach jaknajwiększą wydajność 
dla osiągnięcia jaknajwyższej tantie- 


my, dochodzącej często do wysokości 


pensji miesięcznej. y 
W akordzie zatrudnionych było w 
r. 1924 przed wprowadzeniem złotero 
21% robotników, w tym samem roku 
po zaprowadzeniu złotego 22% i obec- 
nie zatrudnionych jest w akordzie 26% 
robotników grupujących się pomiędzy 
pracującemi tylko pod ziemią i to: 
% załogi nr. pozycii zarobek 
obecnej umowy płac 
18,5 5—7 8,24—10,39 
11—13 
b) nakładacze 9,7 14—17 5,76— 8,10 
Oprócz tych zatrudnia się jeszcze 
w akordzie jednostki które jednak na 
całokształt płacy są prawie bez wpły- 
wu. 


2) Rozwój płac w związku z mechani- 
` zacja przemysłu górniczego. 
Stwierdzić musimy, że panowały 

w przemyśle górniczym do roku 1924 

stostnki anormalne jako skutki prze- 

bytej wojny, wstrząsów politycznych 

w okresie plebiscytowym, dewaluacji 

walutowej itd. Zaniedbane w tym cza- 

sie prace przygotowawcze i mechani- 
zacji, za drogie aparaty administracyj- 
ne, wielka ilość sił fizycznych mniej 
produktywnych obciążały w wielkiej 
mierze przedsiębiorstwa, stawiając je 
pod względem rentowności pod zna- 
kiem zapytania, o czem świadczy naj- 
lepiej niski poziom wydajności tego o- 
kresu. Niestety miała reorganizacja na 
stępnie przeprowadzona, charakter 
prawie że iednostronny, przeprowa- 
dzona została głównie kosztem robot- 
nika i tylko w małej części wyczer- 
pała zagadnienia natury techniczno - 
administracyjnej. Typowem objawem 
tegoż jest, że kiedy przy obniżeniu za 

robków zredukowano siły fizyczne o 

przeszło 50% i zdolność pozostałych 

robotników wyzyskano do prawie 0- 

stateczności, osięgając obecnie przy 

tei mniejszej załodze prawie że 100% 

większą wydajność w stosunku do 

czasu przed przeprowadzoną reorga- 
nizacją, to koszty administracji w sto- 
sunku do wyżej wymienionego okrc- 

su się znacznie jeszcze podniosły. O- 

prócz możliwości regularnej pracy od 

roku zeszłego pracownik fizyczny przy 


a) rębacze 


których zadaniem- 


uadludzkim wprost wysiłku z reorga- 
nizacji, realnie biorąc, nic nie skorzy- 
stał, lecz przeciwnie, pod względem 
realnej wartości zarobków gorzej je- 
szcze stoi jak przed reorganizacją 
przeprowadzoną, kiedy natomiast prze 
mysłowcy nietylko spłacili swoje za- 
dłużenia dawniejsze, lecz co ważniei- 
sze, postawili przedsiębiorstwa swoje 
no dobre podstawy rentowności, da- 
wając kierownikom swojem onormal- 
ne i w warunkach naszych fantasty- 
czne wprost dochody. 


Jak wykazują statvstyki wydane 


| przez przemysłowców, podniosła się 


wydajność przeciętna na głowę załogi 
z 0,728 ton r. 1924 na 1,402 ton w r. 
1928. Jak jednostronnie jednakże za- 
prowadzone dotąd ulepszenia mecha- 
niczne wykorzystane bywają, przyta- 
czamy dla charakterystyki następują- 
cy przykład. 

Na kopalni „Kleofas! zaprowadzo- 
no nowe duże wrębiarki „Sułivan* 
systemu amerykańskiego. Przed wpro 
wadzeńiem tych wrębiarek wydawali 
rębacze 9—10 wózków, zarabiając w 
wypadkach takich do 50% ponad za- 
robek taryfowy. Przez wprowadzenie 
ttych nowych wrębiarek podwyższy- 
ła się wydajność na 15 i więcej wó- 
zków, ‘czyli około 50%. W przeci- 
wieństwie do tego zarobki się atoli 
nie podwyższyły, gdyż w poważnej 
mierze nie dochodzą zarobki te nawet 
do odnośnych stawek taryfowych. 

Chcąc atoli osięgnąć wyższe za- 
robki, jest róbotnik zmuszony praco- 
wać ponad normalny czas pracy, któ- 
ry się jednakowoż nie rejestruje; acz- 
kolwiek ten nadmierny czas pracy do- 
chodzi w miesiącu u pojedyńczego ro- 


"botńika zbiorowo do kilka dniówek. 


W stosunku do normalnego czasu pra- 
cy dochodzi robotnik bardzo często 
ponad 30 dniówek, pracodawca nato- 
miast, stwierdzając zarobek przecięt- 
ny biorą jako podstawę normalną 
tylko w. miesiącu dniówki, przez co 
wychodzi w statystyce fałszywy obraz. 


3) Faktyczne zarobki i ich rozwój. 


y 
4 


codawców zarobki przeciętne bez do- 
liczenia dodatków „socjalnych, policze- 
nia węgla deputatowego oraz wartoś- 
ci wakacji i z potrąceniem opłaconych 
przez robotnika składek do ubezpie- 
czeń socjalnych: 
zarobek składka do \ 
ubezp. opła- zarobek 


cana przez netto 
robotnika 
Rok 1924 4,66 0,58 4,11 
s 1908 0 4,80 0,58 4,22 
„ 1926 5 '5,87 0,55 5,32 
x PRE E S ie 0,71 6,45 
„ 1928 
styczeń 7,61 0,88 6,73 
luty 7,63 0,88 6,80 
marzec 7,65. 0,77 6,88 
kwiec. 7,66 0,99 6,67 
maj 7,66 0.86 6,80 
czerw. 7,70 0,84 6,86 
lipiec 1,78 0,93 6,79 
sierpień 7,83 0,81 7.02 
wrześ. 8,30 0.83 7,47 
paźdz. 8,26 0,87 7,38 
listopad 8.27 0,81 7,46 


Procentualne podwyżki płac, jakie 
nastąpiły od roku 1924 do 1928 przed- 
stawia poniżej podane zestawienie: 
Rok 1924 od września bez zmiany — 
1925 cały bez zmiany -— 
1926 styczeń podwyżka 5% 
1926 od maja podwyżka 5% 
1926 od czerwca podwyżka 10% 
1926 od września 7% 
1926 od grudnia podwyżka 3% 
1927 od września podwyżka 5% 
„ 1928 od września podwyżka 64% 

Podwyżka zarobków od 1-go wrze- 
śnia: 1924 do grudnia 1928 r. wynosi 
razem 62 

Wzrost drożvzny w tym samym 

czasie przedstawia się następująco: 
Żywność koszty ogólne 


wrzesień 1924 90,14 zł 120,44 zł 


Poniżej podane zestawienie wyka- 
zuje podane w statystykach+Zw. Pra- 


a a o, 


otadzień 1924 104,40 zł 127,58 zł > 


AP 14,26=15% 7,14=5%, 
styczeń 1925 104,40 zł 127,48 zi 
grudzień 1925 133,59 zł 166,38 zł 


wzrost 29,19=28%  38,80-730 7%. 
Od września 1924 roku do grudnia 
1925 wzrosły 
a) koszty wyżywienia o 48%, . 
' b) koszty ogólne o 38%. 
Od stycznia 1926 roku do stycznia 
1929 nastąpił dalszy wzrostt: 
a) koszty wyżywienia o 24%, 
b) koszty ogólne o 19%. 
Wzrost od września 1924 do stycz< 
nia 1929 r. wynosi zatem: 
a) koszty wyżywienia 849%, 
b) koszty ogólne 649%. 
= Biorąc pod uwagę powyższe, nalea 
ży stwierdzić, że 
1. a) Od stycznia 1924 r. do grudnia 
1928 wzrosły koszty wyżywienia 
o 849%; 
b) zarobki podwyższono w tym 
czasie o 62%; Ł 
dla wyrównania należałoby podwyż- 
szyć zarobki o 22,9%. 
2. a) od września 1924 r. do grudnia 
1928 r. wzrosły koszty ogólne o 


64,9 5 ; 

b) zarobki podwyższono o 62,0%: 
należałoby podwyższyć zarobki, o 
2,9%. 

Jeżeli chodzi o stwierdzenie co poż 
winno być miernikiem dla oceny ko- 
nieczności wyrównania zarobków w 
stosunku drożyzny to z podanych nt< 
żej powodów można opierać się tylka 
na wzroście kosztów wyżywienia. 

Według statystyki Woi. Śl. i umo- 
wy taryfowej wynosiły koszta wyży* 
wienia i zarobki. 
1) a) koszty wyżywienia 1 września 

1924 = 90,14 zł, 
b) zarobek wozaka poz. 32 za 25 
dniówek == 100— zł, 
pozostaje nadwyżka = 10,14 zł. 
a) koszty wyżywienia 1 stycznła 
1929 r. = 166,38 zł, 

b) zarobek wozaka poz. 32 za 25 
dniówek = 162.15 zł, 

pozostaje minus == 4,23 zł. } 
“=O ile bierze się pod uwage ogólne 
koszta utrzymania, to należy stwier- 
dzić, że zarobek przeciętny (wg. sta- 
tystyki Zw. Pracodawców) wynosi 
przy 25 dniówkach. po odciągnięciu 
składek ubezpieczeniowych w miesią- 
cu dla nailępiej płatnego wozaka == 
136,50 zł, koszta ogólne atoli wynoszą 
== 198.82 zł, na pokrycie tych brak = 
1232 zł dla robotników, którzy pro- 
centualnie przedstawiają 41% ogólne- 
go stanu załogi. 

Zaznaczyć należy, że indeks dro- 
żyźniany uwzglednia w postawach 
swoich nainiezbędnieisze tylko środki. 
utrzymania dla rodziny, Składajacej 
się z 5-ciu głów i to jeszcze w bardzo 
szczupłych ilościach, nie uwzolędnia- 
iac przytem prawie że zupełnie po* 
trzeby kulturalne. 


Zarobki i drożyzna Woj. Śl. w sto: 
sunku do Śl. Opolskiego. 

Wobec faktu, że w górnictwie Śl. 
Opolskiego pracuje blisko 10 tys. rož 
botników zamieszkałych w Wojew. Śl. 
nrzvtaczamy poniżej dla ilustracji, za* 
robki naiważniejszych kategorii  (ro- 
hotników) górników w przeciwstawie- 
niu do tych samych kategorii Śląska 
Opolskiego z zarobkami obecnie obo- 
wiązującemi. . 
Wojew Śląskie za- $35% Opolski za. 


Me. k 
p  Kategorja potek ł polski robek mk. niem. 
1. Rębacze na filarach e 
wysokich ©... 10,89 1,56 
wozacy 
2. zarobek najniższy « / 3.1 3.26 
3. „ najwyższy, 5,87 5.45 
rob. fachowi - 
4, fachowcy grupy a « 3 5,48 
AA ana PCIR T 
»” ” c. 7,20 4,19 
p » d Ki 6,48 4.45 
" „ e» s 5.28 4,02 
_ ponad 24 lat, . . 5,92 4,37 
rob. wierzchowi 
5. zarobek najniższy . 2,80 2,22 
6. „ najwyższy. 6,56 4,37 


Robotnik zorganizowany 


powinien popierać 


prasę robotnicza 


i abonować 


„KURJERA ŚLĄSKIEGO" | 
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Przygwóżdżone oszczerstwa 
Związku Inwalidów. 


Gad stwierdza, że p. poseł Kot bronił inwalidów na Walnem Zebraniu Spółki 
Brackiej. 


Od dłuższego czasu prowadzi Zwią- 
zek Inwalidów otwartą walkę przeciw 
ko Z. Z. P. pomagając różnym przy- 
błędom sanacyjnym do rozbijania pol- 
. skich Związków zawodówych na Slą- 
sku. Szczególnie upatrzył on sobie 0- 
sobę posła Kota, . rzucając wszędzie 
pszczerstwa, jakoby poseł Kot był prze 
ciwny poprawie doli inwalidów, — 
a szczególnie miał on się przeciwsta- 
wiać udzielenia inwalidom bezpłatne- 
go opału. Pomimo tego, że kilkakrot- 
nie sprawy te prostowano w gazetach 
i stwierdzono wyraźnie, że Z. Z. P.a 
przedewszystkiem p. K. zawsze sta- 
wają w obronie inwalidów i od kilku 
lat inż walczą o bezpłatny opał dla 
inwalidów, to jednakowoż nie prze- 
szkadzało Związku Inwalidów dalej 
kłamstwa te na zebraniach głosić. Pra 
sa sanacyjna, jak „Polska Zachodnia” 
szczególnie otaczała troskliwą opieką 
elaboraty Związku Inwalidów i w gru 
dniu 1028 zamieściła artykuł, w któ- 
tym twierdzono, jakóby poseł Kot na 
Walnem Zebroniu Spółki Brackiej od- 
nosił się nieprzychylnie do żadań in- 
walidów i bijąc pięścią w stół, miał 
wołać: wyrzucić inwalidów. 

Sprostowania tero twierdzenia nie 
zamieszczono natomiast w lutym b. r. 
zamieściła ponownie podobny artykuł 
podnisanv przeż Związek Inwalidów, 
Wdów i Sierot. 

Wobec tego wniósł poseł Kot skar- 
ge do Sądu Qrodzkiero w Katowicach 
przeciw odpowiedzialn. redaktorowi 
„Polski Zachodniej* p. Dvlonzowi, ©- 
skarżajac go o zniewase w prasie. , 

Na rozprawie wszyscy Świadkowie 
reznali, że wzmiankowane w art. po- 
sternwania n, Kota mie miało mielsca i 


Jak długo jeszcze bed? górnik czekał | 
„o na załatwienie części idejalnej taryfy. 


SZEŚĆ TYGODNI UPŁYWA OD DNIA WYDANIA WYROKU KOMISJI POJ. I 
ARBITRAŻOWEJ 1. DOTYCHCZAS WYROKU NIE ZATWIERDZONO. 


Jak już w ostatnim Głosie Górnika do- 
nosiliśmy odbyło się posiedzenie Kom. Poi. 
i Arb. w dniu 11/12 marca b. r. dla załat- 
wienia wysuniętych żądań przez Związki 
zawodowe w sprawie części idealnej umo- 
wy łaryfowej. Orzeczenie wydane nie za- 
łatwiało sprawy kop. kruszczu, lecz z dru- 
giċi strony taksamo nie podobało się związ 
kowi pracodawców a w szczególności u- 
step reguluiący stawki akordowe. Wobec 
tego orzeczenie przez Związek Pracodaw= 
ców przyjete nie zostało i pomimo przyję- 
cia orzeczenia przez Związki zawodowe, 
orzeczenie to zatwierdzone nie zostało w 
przeciwieństwie do orzeczenia z dnia 19 
marca na podstawie którego rzucono gór- 
nikom ochłap w wysokości 5%-wej podwyż 
ki zarobków, które to orzeczenie obie stro- 
ny odrzuciły i mimo to orzeczenie to zosta 
ł ło zatwierdzone i górnikom narzucone. 


Ażeby uzupełnienie pierwszego orzecze 
nia mogło nastąpić potrzebne było 5 tygod- 
niowego blisko namysłu bo nareszcie w 
dniu 8 kwietnia 1929. Komisja Poi: i Arb. 
tą sprawę ponownie zajmowała rozciąga- 
jąc orzeczenie to na kop. kruszczu wyłą- 
czając jednakowoż z orzeczenia tego Spra- 
wę ustalenia stawek akordowych jako sta- 
wek minimalnych. ; 


Lecz i to orzeczenie nie znalazło łaski í 


w oczach czynników rządzących, albo- 
wiem znowu orzeczenia nie zatwierdzono i 
przesłano do ponownego rozpatrzenia Ko- 
misji Poj. i Arb. Postępowanie takie za- 
krwawa na kpiny z górnika śląskiego z je- 
dnei strony a z drugiej strony podkopuie 
w poważnej mierze autorytet Komisji Poj. 
i Arb. Nasuwa się pytanie na co wogóle 
Kom. Poi. i Arb. wydaje orzeczenia jeżeli 
pad presją Rządu musi je kilka razy: zmie- 
niać. Sposób ten nigdy dotychczas prakty- 
kowany nie był, nie był on też możliwy za- 
panowania rządów niemieckich, lecz w 
Pelsce po maju 1926 r. wszystko jest moż- 
liwe. Przeciw takiemu celowemu przewle- 
kaniu i ignorowaniu najżywotniejszych in- 
teresów robotnika śląskiego, należy ener- 
gicznie zaprotestować. 

Poniżej podajemy już po raz trzeci wy- 
dane orzeczenie Kom. Poj. i Arb. 

Komisja stosując się do pisma Minister- 
stwa Pracy i Opieki Społecznej z dnia 17 
kwietnia 1929 r. Nr. 1031/P. III, i biorąc 
pod uwagę orzeczenie dnia 19 marca 
E: L. dz 40, zai scrdzone rozporządze- 


i 
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potwierdzili w dodatku, że p. Kot na 
wszystkich nosiedzeniach i zebraniach 
popierał wnioski inw, wdów i sierot. P. 
Miąckowiak jako świadek nie mógł nic 
konkretnego zeznać i przyparty do 
muru twierdził, że on też tego nie sły- 
szał, lecz p. Kot coś mówił po cichu 
i polożył rękę na stół i on z tego wnto- 
skował, jakoby p. Kot był przeciwny 
żądaniom inwalidów. 


Świadków było zawezwanych kil- 
kunastu, lecz Sąd po przesłuchaniu 
pierwszych Świadków ze strony po- 
wodowej i pozwanej zrezygnówał Z 
dalszych zeznań i po krótkich "obra- 
dach wydał wyrok, mocą którego 0- 
skarżonego Dylonga skazano na 200 zł 
grzywny lub 20 dni więzienia oraz po- 
noszenie kosztów sadowych. Pozatem 
upoważniono znieważonego p. Kota 
do jednorazowego ogłoszenia sentencji 
wyroku w gazetach Polonia, Oberschl. 
Kurier, Volkswille, Polska Zachodnia 
i Gazeta Robotnicza na koszt oskar- 
żonego. Orzeczono również łączną od- 
powiedzialność w ponoszeniu kosztów 
na wydawnictwo „Polski Zachodniej *. 


Nareszcie dowiedzą się inwalidzi, 
w jaki sposób wprowadzani zostawają 
w błąd przez Związekslnwalidów i ja- 
kich kłamstw używa Związek Inwali- 
dów, ażeby przybodobać się swym Sa< 
nacyjnym protektorom bez względu na 
to, czy to przynosi szkodę w walce o 
polepszenie bytu inwalidów, wdów i 
sierot. Z powyższego wyniką że ZZP. 
zawsze stało w obronie najżywotniej- 
szych interesów inwalidów i przeko- 
nania tego wśród mas pracujących nie 
zdolne osłabić żadne oszczerstwa Tzu- 
cone na kierowników tegoż Związku. 


iiem Pana Ministra Pracy t Opieki Spo- 
łecznej z dnia 25 marca 29 r. uważa za Ko- 
nieczne przeredagowanie obu orzeczeń 
swych z dnia 11-12 marca b. r. 1 z dnia 8 
kwietnia b. r. L. dz. 40 w celu uniknięcia 
ńiejaśności redakcyjnych, jak i niejasności 
spowodowanych nadaniem mocy obowią- 
zującei orzeczeniu z dnia 19 marca 1929, 
przed nadaniem mocy obowiązującej w- 
cześniejszego chronologicznie orzeczenia 
z dnia 11-12 marca b. r. 

Wychodząc z tych założeń Komisja po 
naradzie orzeka: 


Ą. W sprawie przemysłu górniczego na 

obszarze górnośląskiej części Wojewódz- 

twa Śląskiego (górnictwo węglowe i gór= 
nictwo rudy, ołowiu I cynku). 


1, Do rozdziałów II („Na powierzchni”) 
B („Robotnicy fachowi“) Porządków płac 
dla robotników kopalń węgla na Polskim 
Górnym Śłąsku ważnym od dnia 1 czerw- 
Ca 1924 (Postanowień o zarobkach ópar< 
tych na wykonie) i płac dla robotnikó ko- 
palń rudy ołowianei i cynkowej na Polskim 
Górnym Śląsku ważnym od dnia 20 maja 
1924 w brzmieniu umowy ważnej od dnia 
1 lutego 1925, dodaje się: 

„Murarze i cieśle moga być również za- 
liczeni do grupy a fachow ców“. 

2. W rozdziałach II. (. Na powierzchni”) 
C („robotnicy wierzchcwi”*) porządków 
płac wymienionych w punkcie 1 (t. i. dla 
kopalń węgla i dla kopalń rud) skreśla się 
ustęp: „Stróże, wartownicy, robotnicy..... 
zarobek ich kategorii", a w jego miejsce 
wstawia się: 

* „Następujące kategorie robotnicze pra- 
cują w pogotowiu pracy: 

a) robotnicy piliniący całości i bezpie- 
czeństwa budynków, urządzeń i ruchomoó= 
ści, n. p. sanitarjusze, o ile nie wykonują 
innych prac; 

b) odźwierni, portierzy, dozorcy bram, 
gońcy, posłańcy i t p; 

c) stróże, placów, parków, wożów i 
mostów itp; ? 

d) szoferzy i înrmani, o ile wykonują 
wyłącznie te pracę. 

Przez pogotowie pracy rozumie się 
12-godzinną obecność beż. przerwy w 
służbie lub zakładzie. 

' Ten dłuższy czas pracy wynadgradza 
się przez dodaiek zarobkowy w wysoko- 
ści 30%. ogólnego zarobku dniówkowego., 


3. Z rozdziału W (na powierzchni) C 
(Robotnicy wierzchowi) porządków płac 
wymienionych w p. 1 (t. i. dla kopalń wę- 
gla i kop. rudy) skreśla się ustęp: 

„Przy nadzodzinach zastosowuje się 
.....Stałej płacy miesięcznej”, a w jego 
miejsce wstawia się: 

„odźwierni, stróże i posłańcy płatni na 
_ dniówkę otrzymują zarobek przewidzia 

ny dla rob. wierzchowych w/g taryfy 

i w/g ilości przepracowanych godzin“. 

4. Dla rob. fachowych nie zatrudnio= 
nych w akordzie (poz. 48, 49, 50, 51, 52 i 


53 taryfy „płac rob. na kop. węgla ka- 


miennego i w koksowniach kopalnianych 
na polskim G. Śląsku”, obowiązujący od 
dnia 1-go września 1928 dla wszystkich 
rewirów — i pozycje 25, 26, 27, 28, 29 i 


30 taryfy „płac robotników na kop. Ru- 


dy, ołowiu i cynku na polskim G. Śląsku“, 
Pozycja 32 stawki :3,78 zł i 
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b) Taryię płac robotników na kop. ru- 
dy ołowianej ì cynkowej na polskim Q. 


Pozycia 10 stawkę 2.49 zł 
10 
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8. Wnioski dot. wytycznych dla rad 
załogowych przekazuje się głównemu 
Wydziału Parytetycznemu z tem, że spór 
ma być załatwiony w ciągu 6-ciu tygodni. 

9, Wnioski dot. deputatu dla robotni- 
ków podlegających umowie  taryfowej 
przękazuje się do załatwienia głównemu 
Wydziałowi Parytetycznemu w przecią- 
gu 6 tygodni. 

10. Wnioski dot. deputatów dla: inwa- 
lidów odstępuje się do bezpośredniego za- 
łatwienia pomiędzy Związkami zawodo= 
wemi, Związkiem Pracodawców i Wydz. 
Pracy i Op. Społ. Śl. Urzędu Woijewódz- 
kiego. i 

11. Zmianę $ 13 umowy tarytowej dla 
kop. węgla, koksowni kopalnianych i fa- 
bryki brykietów na polskim G. Śląsku z 
dnia 31 stycznia 1920 w brzmieniu uzupeł- 


1-go września 1928 r. i $ 13 umowy tary- 
fowej dla górnośląskich kop. ołowiu i cyn- 
ku w sprawie bezpartyjnego przewodnic- 
twa Wydz. fachowego przekazuje się do 
bezpośredniego załatwienia w ciągu 3 ty- 
godni pomiędzy zainteresowańemi Związ- 
kami zawodowemi i Związkiem  pracó- 
dawców. 

12. Sprawę pogotowia pracy strażą- 
ków przekazuje się do załatwienia w prze 
ciągu 6-ciu tygodni Głównemu Wydz. pa- 
rytetycznemu. 

13. Wnioski o skrócenie czasu pracy 
oddala się. 

14. Wniosek o podwyżkę płac dla’ kie- 
rownikó wlokomotyw elektrycznych od- 
dala. się. 

15. Wniosek o dodatek dla przetoko- 
wych óddala się. 


B. W sprawie przemysłu sórniczoego Wy- 
łącznie tylko węglowego na G lą- 
skiej części Woj. Śląskiego. 


16. Zarobki kategorii „wrębiarzy”" rów 
naja się zarobkom „rębaczy* w danym 
miejscu pracy. j 


W ostatnim czasie powstało między 
strażakami zagadnienie, czy członkowie 
zawodowych straży podlegają obowiąz- 
kawi ubezpieczenia na wypadek inwali- 
dztwa albo ubezpieczenia pracowników 
umysłowych. 

Według $ 1226 Ordynacji Ubezp. wła- 
cznie z przepisem art. 1 ustawy z- dnia 
31 stycznia 1923 w przedmiocie zmiany 
ordynacji ubezp. (Dz. Ust. ŚŁ Nr. 14 poz. 
94) obowiązkowi ubezpieczenia na wypa- 
dek inwalidztwa podlegają robotnicy, cze 
ladnicy, pomocnicy i uczniowie. 

Dotychczas obowłazkowi ubezpiecze- 
nia na wypadek inwalidztwa podlegali 
również czionkowie zawodowych straży 
pożarnych. - 

Aczkolwiek przepisy rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 24 li- 
stopada 1927 w ubezpieczeniu pracowni- 
ków nmysłowych (Dz. Ust. Rz. P. Nr. 106 
poz. 941) wyraźnie nic nie wspominają, 
czy członkowie zawodowych straży po- 
Żarńych w zasadzie podlegają obowiążko- 
wi powyższego ubezpieczenia. to iednak= 


nionym zmianami dokonanemi po dzień. 


ważny od dnia 1-go września 1928 r. przy 
znaj się podwyżkę płac zasadniczych w 
wysokości od 5 do 10-ciu procent, z tem. 
że zastosowanie tej podwyżki w szczegó- 
łach będzie ustalona przez Wydział fa- 
chowy. 

5. Dla kierowników lokomotyw nor- 
mialno-torowych, dojeżdżających do kolei 
państwowej i posiadający Świadectwa 
kwalifikacyjne, przyznaje się dodatek w. 
wysokości 10 groszy na godzinę. 

6.:Dla kierowników: lokomotyw: *erz0- 
lowych na dole, nie pracujących w akor= 
dzie lub z premiami, przyznaje sie doda 
tek w: wysokości 0,10 zł na godzinę. 

7. a) taryfę „płac robotników na ko- 
palniach węgła kamienego i w koksow= 
uiach kqpalń na polskim G. Śl. obowiązu- 
jącą od dnia 1-go marca 1929 r. zmienia 
się wenastępujących punktach: 


200 zł podwyższa się o 40 gr 
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Śląsku ważną od 1-go marca 1929 zmie: 
nia się w następujący sposób: 


podwyższa się o 43 grosze 
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17. § 2 poz. 3 umowy taryfowej dia 
kop. węgla, koksowni kop. i fabryk bry- 
kietów na polskim G. Śląsku z dnia 31 
31 stycznia 1920 r. (w brzmieniu uzupeł- 
nionem zmianami dokonanemi po  dzief 
1-go września 1928 r. zmienia sie w na- 
stępujący sposób: 

„W czasie trwania dniówki na wszyst- 
kich kop. stosownie do wymazań ruchu 
można wprowadzić przerwę w celu odpo- 
czynku lub przyjęcia posiłku. Pauzy te o- 
gólnej ich sumie mogą trwać nie dlužel 
jak 1 godzinę i nie wliczają się: do czasu 
pracy. Pauzy te nie mogą być stosowane 
na początku i na końcu każdej dniówki. 

18. Sprawę zakwalifikowańia cieśli 
górniczych przekazuje się do załatwienia 
w ciągu 6-ciu tygodni Wydz. głównemu. 

19. Wnioski odnoszące się do zrówna- 
nia zarobków rewiru połudn. z rewirenr 
centralnym oddała się. = AA 

20. W sprawie ustalenia zarobków a- 
kordowych Kornisja wyda oddzielne orze- 
czenie po uprzednim dokładnem zbadaniu 
sprawy, 

C. W sprawie przemysłu górniczego wy 
łącznie tylko rud, ołowiu i cynku na gór= 
nośląskiej części Woj. Śląskiego. 

, 21. Wyrównanie zarobków na kob. 
Biały Szarlej przekazuje się do bezpośred= 
nich rokowań pomiędzy związkami zawo- 
dowemi a Związkiem pracodawców gór- 
nośląskiego przemysłu górniczo  huini- 

czego, ) 

22. Powyższem orzeczeniem SkOTEg0- 
wane umowy taryfowe obowiązują od 


| dnia 1 marca 1929 r. a ustępy odnoszące 


się do przerw pracy od 1-go maja 1929 r. 
do 3ł-go sierpnia 1929 r. O ile umowa ta 
nie zostanie wymówiona na 1 miesiąc 
przed powyższem terminem , obowiązuje 
dalej. z tem, że może być wymówiona każ- 
dego l1-go dnia miesiaca na miesiąc na- 
przód. 

28. Strony mają w przeciągu 5-ciu dni 
zgłosjć swoją zgodę na to orzeczenie. 


PETERSEN GA R B NENESE KASARE RRG. WŁA ARROWS POECIE AERO TRAP DA Ki OPERZE CZY OE. 


Ubezpieczenie strażaków zawodo- 
wych na starość. 


że przepisy do analogicznej ustawy nie- 
mieckiej, o obowiązku ubezpieczenia pra 
cowników umysłowych z dnia 24 maja 
1924, wyrażnie +ozciągają przymus ubez- 
pieczenia na wspomnianą kategorię. pra- 
cowników. Wprawdzie przepisy te nie 
obowiązują na części górnośląskiej Wo- 
jewództwa Śląskiego, gdyż zostały wy- 
dane po zmianie suwerenności, to jednak- 
że, takowe mają zasadnicze znaczenie dla 
interpretacji i przepisów polskich, kto 
właściwie, podlega przymusowemu ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych. 
Celem wzasadnienia mego zdania po- 
wołnię się na rozstrzygnięcie Sądu Rze- 
szy zdnia 14 czerwca 1900, w przedmio-. 
cie ubezpieczenia członków zawodowych: 
straży pożarfych. które to rozstrzygnię- 
cie uzasadnione jest nasiępująco: „Das 
Reichsgericht hat zur Frage der diensili-| 
chen Stellung von städtischen Feuerweht-. 


lenten in einer Entscheidung vom 14. VI. 
vom 1. VI 


190 (vgl. Beruisfeuerwehr 
1922 Seite 3) wie folgt geäissert: „Bej 
Beurteijune der ganzen Dienststeliune der 


Feuerwenrmanner der Stadt Magdeburg 
ist festzustelien, dass dieselben zu denje- 
nigen Gceineindebeamten gehören die nicht 
blos zu mechanischen Dienstleistungen be 
stimmt sind. Bei dieser Feststellung ist 
insbesondere in Betracht gezogen die be- 
stimmungmissige Tätigkeit( welche nach 
den verschiedensten Richtungen hin ein 
gewises Mass geistigen Könnens u. Ver- 
stehens voraussetzt. Jeden Feuerwehr- 
mann erhält ein Ausbildung, die ihn in 
den Stand setzt, bei sonstiger Befähigung 
die Stellung eines Oberfeuerwehrmanns 
zu erreichen oder im Bedarfsfalle den 
Dienst eines solchen, sei es im Depot o- 
der aur der Brandstelle ohne weiteres zu 
versehen. Es liegt in der gefährlichen Na- 
tur des Elements, dass nur einigermassen 
erheblichen Bränden mit der naheliegen- 
den Möglichkeit gerechnet werden muss, 
dass ohne weiteres der gerade anwesen- 
de älieste Feuerwehrmann die -Leitung 
und Führung übernehmen muss‘, 

Ponieważ zasadnicze to rozstrzygnię- 
cie wydane 7ostało jeszcze przed zmianą 
suwerenności Górnego Śląska, dlatego 
jestem zdania, że rozstrzygnięcie to win- 
no mieć również moc obowiązującą na 
terenie polskiej części Górnego Śląska i 
członkowie zawodowych straży pożar- 
nych podlegać winni obowiązkowi ubez- 
pieczenia pracowników umysłowych. 

W razie sprzeciwu ze strony praco- 
dawców poleca się . zwrócić do Urzędu 
Ubezpieczeń w Mysłowicach o rozstrzy- 
tnięcie kwestii, czy członkowie zawodo- 
wych straży pożarnych na Górnym Ślą- 
sku podlegają obwiazkowi pracowników 
amysłowych. po myśli powyżej cytowa- 
"ego rozporządzenia Prezydenta Rzeczy- 


sospolitej. Š 
Krzymek — nadstrażak. 


Nawy zatarg w górnictwie 


w Zagłębiach Dąbrowskiego 
i Krakowskiego. 


Jeszcze nie zostały jedne żądania uzgo- 
dnione, a już pracodawcy czyli Rada Ziaz- 
du Przem. Górniczych wypowiedziała u- 
mowę zbłorową z dnia 2-go czerwca 1928 
r. dla Zagł. Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
która w myśl wypowiedzenia przestanie 
istnieś z dniem 30 kwietnia b. r. Kapita- 
liści widząc z jednej strony ustępliwość 
Centralnego Związku Górników i również 
rozbicie robotników, przychodzą z nowem 
zamachem na zdobycie Rad robotniczych. 

Wobec wypowiedzenia umowy zbioro- 
wej Związek Górników ZZP. odbył ko- 
ferencję i wiece, na których po referacie 
sekretarńza obwodowego drh. Pawlaka do 
zawarcia nowej umowy zbiorowej wysu; 
nięto następujące żądania: 

1) Czas pracy dla robotników, zatrud- 
nionych na dole z zjazdem i wyjazdem 
wynosić ma 8 godzin (dotychczas jest w 
Zagł. Dąbrowskiem 8 godzin bez ziazdu i 
wyjazdu. i 

2) Zniesienie przerw dla robotników i 
rzemieślników na powierzchni. 

3) W artykule 17 obecnej umowy skreś- 
lié „z wyjątkiem lamp, palników, karbitu 
i kłodek*, a urządzenie lampiarni na kopal- 
ni w ten sposób, aby robotnicy mogli otrzy- 
mać gotowa lampę do zajazdu. 

' 4) Starszych górników i wypracowa- 
| nych robotników, zatrudnionych na dniów- 
kę; płacić w kategorii ich wykonywanej 
pracy. ; 

" 5) Podwyższenie deputatu węglowego. 

6) Płacenie urlopów za wszystkie przy- 
należne dnie urlopu według pełnego prze- 
ciętnego zarobku. 

7) Stróże, o ile przy stróżowaniu wyko- 
nvwuią jaką pracę, żeby byli płaceni wedt. 
kategorii wykonywanej pracy i czas pracy 
dla nich trwał 8 godzin. ~ 

_8) Warunki umowy obowiązują wszyst- 
= Kie kopalnie węgla, rudy wraz z wszelkie- 
| mi przedsiebiorstwami i pracami włączone- 

mi z górnictwem. 
` W celu skuteczniejszej walki z kapita- 
_ łem i korzystniejszego zawarcia nowej u- 
mowy zbiorowej z uwzględnieniem powy- 
Żej wysuniętych żądań wzywamy zwiazki 
zawodowe do utorzenia Zespołu pracy z 
_ wykluczeniem Związków Polskiej Pracy i 
u wszelkich tworów sanacyjnych, iak Fede- 
rącja Pracy i Związek Gospodarczo-Zawo- 


Robotnicy, jedna walka nie ukończona, 
- druga się rozpoczyna. Kapinaliści z całem 
rozmachem idą, aby jeszcze dalej jarzmić 
"| gnehić robotników w Zagł. Dąbrówsk. 
< l Krakowskiem. Czego żądaią pracodaw- 
-Cy przy zmianie umowy zbiorowej, jeszcze 
< nie mwiavn/|. ale pewnem jest, że są praco- 
dawconi niewygodne i na przeszkodzie ur- 
=, lopy i premie rodzinne. 
>... Robotnicy — brońcie się. Wszyscy jak 
= jeden do Związku. 


4 


| 


Cz'onek który nie płaci regu- 
larnie statutem przewidzianej | 


składki związkowej 


prawo do świadczeń. 


traci 


Akcia zarobkowa 
dla Zagłębia Krakowskiego i Dąbrowskiego. 


TOWARZYSZE Z CENTRALNEGO ZWIĄZKU P. P. S? PODPISALI 
WARUNKI PŁAC. 


Po długich oczekiwaniach i różnych in- 
terwencjach, raczyli pp. pracodawcy prze- 
mysłu górniczego nareszcie zwołać konfe- 
rencję w sprawie omówienia i uzgodnienia 
żądań robotników przemysłu górniczego 
Zagłębia Dąbrowskiego i Krakowskiego, 
które to konferencie odbyły się 27 marca 
i 3 kwietnia b. r. Żądania wysunięte przez 
Związek Górn. Z. P. uzasadniał sekretarz 
obwodowy drh. Pawlak. ` 


Na pierwszej konferencii pp. pracodaw- 
cy po długich targach wysunęli poprawę 
zarobków ogólnie dla wszystkich robotni- 
ków o 4,55%, którą to propozycię przed- 
stawiciele Zw. Górn. Z. Z. P. nie przyjęli, 
a żądali podwyżki przynajmniej w wyso- 
kości i rozmiarach, jak to uzyskali robot- 
nicy na Górnym Śląsku, to znaczy ogólnej 
podwyżki dla wszystkich robotników o 5%. 
zaś specjalnej podwyżki lub osobnych do- 
datków dla robotników stale na dniówkę 
pracujących i. naimniej zarobkujących, fak 
również dla wykwalifikowanych rzemieśl- 
ników. Na drugiei konferencii wykombi- 
nowali pp. pracodawcy razem z Central- 
nym Zw. Górn. i Polską Pracą podwyżkę 
żarobków dla robotników pracujacych sta- 
le na dniówkę o 6% od 1-go marca b. r., 
zaś dla robotników pracujących w akordzie 
o 2% i to dopiero od 1 kwietnia br. Po- 
równując tak zaproponowaną podwyżkę do 
ogólnego procentu przedstawia się następu- 
jaco: 

2% podwyżki od 60% płac wynosi na 
ogólny procent 1,2%, 

6% podwyżki od 40% płac wynosi na 
ogólny procent 2,4%, 

czyli ogólny procent tej podwyżki wy- 
nosi 3,6%. 

Przez tak zaproponowaną podwyżkę 
pozostaje pp. kapitalistom choćby według 
ich pierwszej propozycii blisko 1% w kie- 
szeni, co wynosi od ogólnych płac wypła- 
canym wszystkiem robotnikom już w ied- 
nym miesiącu grube i krocie tysiące, i ta- 
ką podwyżkę, którą nazywamy haniebną, 
podpisali towarzysze z Centralnego Związ- 
ku (Stańczyki, Papugi, Bielniki) 1 Polska 
Praca. Co do Polskiei Pracy to się nie 
dziwiemy, bo jest to organizacja kapitali- 
styczna, więc musi to robić, co im kapita- 
liści każą, ale, że to zrobili P. P. S.-owcy, 
to naprawdę przechodzi wszelkie pojęcia 
ich walki klasowej. Teraz najlepiej się 
mogą robotnicy przekonać, jakimi to o- 
brońcami są Centralny Związek Górników. 


Przedstawiciele Zw. Górn. Z. Z. P. nie 
podpisali tego układu zarobkowego, lecz 
zwrócili się w tej sprawie do robotników i 
zostąły zwołane wiece w Jaworznie i Sos- 
nowcu, a w innych miejscowościach zebra- 
nia, na których omawiano sprawę podwyż- 
ki zarobków i- podpisania tei podwyżki 
przez Centr. Zw. Górn. i Polską Pracę i 
także omawiano inne sprawy, jak ubezpie- 
czenie społeczne i t. p. 

Na wiecach wspomnianych, aczkolwiek 
byli obęcni towarzysze z Centr. Zw., ale ze 
wstydu nawet do głosu się nie zgłosili, to 
też zostały na tych wiecach uchwalone 
praa, że jednogłośnie, następujące rezo- 
ucje: 


„* W sprawie ostatniei akcji zarobko- 
wej w górnictwie zaproponowanej przez 
Radę Ziazdu przem. górniczych podwyżki 
zarobków dla Zagłębia Dąbrowskiego i 
Krakowskiego, dla robotników dniówko- 
wych o 6% od 1-go marca 1929 r., zaś dla 
robotników akordowych dopiero od 1-go0 
kwietnia tylko:o 2%, którą to podwyżkę 
Centarlny Związek Górników i Polska Pra- 
ca podpisali, odrzucają jako krzywdzącą i 
niesprawiedliwą. 


Zgromadzeni wzywają przedstawicieli 
Związku Górników Z. Z. P. do poczynienia 
odpowiędnich kroków do Ministerstwa Pra- 
cy i Opieki Społecznej o unieważnienie te- 
go układu zarobkowego z dnia 3-go kwiet- 
nia b. r. i wvznaczenie panawnego rozpa- 


trywania sprawy żądań podwyżki zarob- 
ków z udziałem przedstawiciela rządu i 
przyznanie odpowiedniej i sprawiedliwej 
podwyżki choćby stosownie do podwyżki 
cen węgla. 

Centralnemu Związkowi Górników i 
Polskiej Pracy wyrażamy pogardę za 0- 
błudne zlekceważenie interesów robotni- 
czych, przez podpisanie krzywdzącego 
układu zarobkowego dla robotników. 

W celu skuteczniejszej walki z kapita- 
łem i korzystniejszego zawarcia nowej u- 
mowy zbiorowej z uwzględnieniem powy- 
żej wysuniętych żądań wzywamy Związki 
zawodowe do utworzenia Zespołu Pracy z 
wykluczeniem Związku Polskiej Pracy i 
wszystkich tworów sanacyjnych, jak Fede- 
racia Pracy i Związku Gospodarczego. 

Zważywszy, że dla Zagł. Krakow- 


skiego jest sąd pracy wyznaczony w O= 


święcimiu, a sąd odwoławczy okręgowy w 
Bielsku, co jest o kilkanaście kilometrów 
oddalony, wobec czego bardzo dla robot- 
ników utrudnione i połączone z wielkimi 
wydatkami pieniężnemi na podróże, zwra- 
camy się przez Ministerstwo Pracy i Op. 
Społ. do Ministerstwa Sprawiedliwości o 
wyznaczenie jako siedziby sądu pracy m. 
Jaworzno, dla ośrodku przemysłu Zagł. 
Krakowskiego Inb ew. miasta Chrzanowa 
jako miasta powiatowego. 

' Zebranie po zapoznaniu się z projek- 
tem o popieraniu budowy tanich mieszkań, 
przeciwstawia się wspomnianemu 
projektowi, wprowadzającemu nowy poda- 
tek mieszkaniowy. 

Zebrani zwracają się do wszystkich po- 
słów robotniczych w Seimie, a w szczegól- 
ności do posłów N. P. R., o głosowanie 
przeciw wspomnianemu projektowi. 


Równocześnie zebrani domagają się od 
rządu, by tenże wpłynął na pracodawców, 
aby ci budowali domy fabryczne i kopal- 
niane dla robotników i mieszkania w*nich 
oddawali do użytku robotnikom, zatrudnio- 
nym w ich zakładach pracy. 


W celu poparcia żądań robotniczych 
wysuniętych przez Zw. Górników Z, Z. P. 
i na znak świadomości i przygotowania się 
do walki o postulaty robotnicze, przyrze- 
kamy wszyscy zorganizować się w Zw. 
Górników Z. Z. P. i natychmiast zapisać 
się na członków tego Związku i stanąć ra- 
zem w szeregi walczących o poprawę bytu 
i prawa robotniczego.“ 


Stosownie do uchwał zawiadomiono Ra- 
dę Zjazdu Przem. Górniczych, że układu 
zarobkowego w tei wysokości nie podpisu- 
jemy, zaś do Ministerstwa Pracy i Op. 
Społecznej został wysłany dnia 10 kwietnia 
b. r. memoriał z żądaniem unieważnienia 
tego układu zarobkowego i żądanie pono- 
wnego rozpatrzenia żądań robotniczych i 
przyznania podwyżki zarobków w myśl o- 
statecznego oświadczenia przedstawicieli 
Zw. Górn. Z, Z. P., na pierwszej konferen- 
cii t. j. 27 marca b. r. 


Na wysłany protest do Ministerstwa o- 
trzymano odpowiedź listem z dnia 17-go 
kwietnia b, r. za nr. 991/P JII, że Minister- 
stwo Pracy i Op. Społ. poleciło właściwe- 
mu Inspektorowi Pracy podjęcie rokowań 
w Sprawie ew. uzgodnienia żądań WySU- 
niętych przez Zw. G. ZZP. Czy ponowne 
rokowania doprowadzą do pożądanego i 
sprawiedliwego skutku, naibliższe dni po- 
każą, lecz nie będzie to łatwem teraz to na- 
prawić, co raz P. P. S-owcy popsuli, bo ka- 
pitaliści węglowi będą mieli w organiza- 
ciach P. P. S$.-owskich dobrych obrońców 
i nie będą się chcieli od tego, co raz pod- 
pisali, cofnąć, a PPS-owcy pójdą na to, 
choćby można teraz więcej popra - 
wy uzyskać, bo by Się nazywało, że to 
Zjednoczenie wywalczyło. 

Robotnicy, — macie obraz — osądźcie: 
sami — jedyna obrona interesów robotni- 
czych jest w Zwiazku Górników R Z. P: 

4 0. 


HANIEBNE 


Kto zdobył najwięcej 
członków? 


Poniżej podajemy dalszy ciąg tych. fi- 
lji, które zdobyły więcej, jak 5 członków 
(od 21 marca do 20 kwietnia 1929 r.): 

Jaworzno: Kapuścik 29; Ligota: Piwka 
24; Kochłowice; Rosmus 11; Lubomia: Ko- 
zub 8; Murcki: Filak 7; Król.-Huta: Her- 
zog 7; Łaziska-Górne: Ratka 6; Chropa- 
czów: Kowalczyk 6; M. Dąbrówka: Man- 
zla 6; Król.-Huta: Borkowy 5; Hajduki No- 
we: Wyrobek 5; Bykowina: Gryc 5; Ko- 
sztowy: Pypłacz 5; Katowice fil. I.: Wila- 
szek 5; Rojce: Hancarek 11. 


Knurów — 42, Chwałowice — 42, 
Kop. Ema — 23, Niewiadom Dolny — 
10, Kamień — 6, Marklowice — 9, 
Pszów — 12, Kornowacz — 8, Qotar- 
towice — 10, Biertułtowy II — 12, 
Krzyżkowice — 10. 


Z obrony prawnej. 


Za staraniem i interwencjami na- 
szego Związku, została przydzielona 
zaległo renta wdowie Jaworek Anna 
z Jaworzna, a dalsze starania o wyż- 
sze przeliczenie renty wdowiej I sie- 
rocej są w toku. 


W OOOO GH 


W dniu 3 maja b. r., długoletni 
członek, mąż zaufania i ostatnie lata 
zastępca prezesa filii maszynistów Zw. 
Górników ZZP. w Mysłowicach druh 
Jaguś Piotr z swą zacną małżonką 
Zuzanną Kuklów, obchodzi 25 jubileusz 
współżycia małżeńskiego. 

yczenia 
szczęśliwego doczekania złotych go- 
dów małżeńskich składa 

Zarząd Zwłązku Górników ZZP. 

i i filla Mysłowice. 


O O RERE MHR EHHH 
SERE RENSES AAE E 
Wspomienia pośmietrne. 


Znowu śmierć nieubłagana wyrwa- 
ła z pośród szeregów organizacji na- 
szej jednego z starych weteranów ru- 
chu zawodowego i narodowego ua 
Śląsku. 

W dniu 16 bm. zmarł nagle na udar 
serca 

$. p. Franciszek Król 
przeżywszy lat 64. Od samej młodości 
swojej poświęcał on swe siły pracy ua 
niwie narodowej i zawodowej, będąc 
już członkiem Wzajemnej Pomocy po- 


został wiernym sztandaru Zjednocze- 


nia aż do końca swojego zbożnego 
żywota. Będąc sam dzielnym poląkieni 
i ideowym członkiem ZZP. wychował 
on także swoje dzieci w tym duchu i 


miał tą pociechę, że syn jego, Franci- 


szek, od lat 9-ciu pracuje jako sekre- 
tarz Zijedn. Zaw. Polsk. w Związku 
Górników w Katowicach. l 

Po ciężkiej 40 letniej pracy na ko- 
palni, został w r. 1924 inwalidą, bio- 
rąc w dalszym ciągu udział w ruchu 
zawodowym. i 

Niezbadane wyroki Boskie nie dłu- 
go pozwoliły Jemu odpocząć po Jego 
ciężkiej pracy. 

Jego prawy charakter i wierność 
zasadom i ideom ZZP. będzie trwa- 


łym przykładem dla naszei organizacji. 


Niech mu ziemia polska, którą tak 
gorąch kochał, lekką będzie. 
Zarzad Zwiazku Górników 
Ziedn. Zaw. Polsk. 


— 


Po ciężkich cierpieniach spowodo- 
wanvch wypadkiem dnia 4 marca b. r. 
na kop. Mvsłowickiei przy pracy za- 
wodowej zmarł w dniu 22 marca 1029 
r. w szpitalu S-ki Brackiej w Mysto- 
wicach górnik 

$. p. Franciszek Dera 
pozostawiając żonę i czworo małolet- 
nich dzieci. Zmarły był długoletnim 
członkiem Związku Górników Z.Z.P. 
a w ostatnich latach skarbnikim fuj 
Brzezinka Zw. Górn. ZZP. x 


Cześć Jego pamięci! 


l a a m ee a a o a mee, 
Redaktor odp. Franciszók K r ó 1 w Katowi- 
cach. Nakładem Związku Górników Zieda 

Zaw. Polsk. Druk: Spółka Wydaw. „S$. 


Głos Poranny“, Katowice. 


w dniu uroczystości 4 


8 Ep” 


1 


